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22 i 23 października 2009r - My, czyli uczniowie ze szkół 
podstawowych w Wolborzu, Komornikach, Proszeniu 

i Goleszach oraz gimnazjum w Wolborzu, byliśmy na 
wycieczce, w zaprzyjaźnionej gminie Jabłonka. 

Wyruszyliśmy dość wcześnie bo o godzinie 6:45. Wszyscy 
zaspani szybko zostaliśmy rozbudzeni dzięki mocnym 

fleszom p. Cichosza ;-). Choć droga była długa to i tak miło 
spędzaliśmy czas oglądając film „Pacyfikator”. Po 

przyjeździe do pensjonatu, i rozlokowaniu się w pokojach, 
rozpoczęła się „prawdziwa wojna” to chłopcy z wielkim 

zapałem toczyli bitwę na śnieżki „...bo śnieg w październiku 

to rzadkość jest i już...”. Każda wojna jednak kiedyś się 
kończy, a my po naszej „śnieżkowej zwanej teraz I” 

odwiedziliśmy szkołę podstawową w Zubrzycy 
i obejrzeliśmy krótkie przedstawienie „Jak to kiedyś kisiło 

się kapustę”. Choć krótkie to ciekawe i inne niż u nas. Inne 
przez używane słowa z gwary. Czy je rozumiemy? No 

pewnie – wszystko ;-) Po występie wychowawcy poszli na 
poczęstunek, a my graliśmy z gospodarzami w siatkówkę, 

kosza i piłkę nożną. Krótkie  przygotowania do dyskoteki 

i jedziemy do gimnazjum. Muzyka, światła, było OK. Pod 
koniec imprezy p. dyrektor z naszego gimnazjum miała 

mały „wypadek”. Kiedy wsiedliśmy do autokaru długo 
jeszcze musieliśmy czekać, dlatego właśnie każdy 

z niepokojem wyglądał przez szyby pojazdu, by zobaczyć co 
się dzieje. Okazało się, że to rozcięty łuk brwiowy. Ufff. Ok. 

21:00 byliśmy z powrotem w pensjonacie i zjedliśmy 
kolację. Tuż przed ciszą nocną, dziewczyny urządziły sobie 

„małą bitwę na poduszki zwanej teraz II”. Niestety, 

nauczyciele zaczęli chodzić i sprawdzać czy wszyscy są 
w swoich pokojach  i  walka  musiała  zostać przerwana.  Na 

 szczęście p. Cichosz zrobił parę zdjęć z tego ciekawego 

i epokowego zdarzenia. Następnego dnia, po śniadaniu 
pojechaliśmy do Babiogórskiego Parku Narodowego. 

Widzieliśmy wystawę, na której było mnóstwo eksponatów 
zwierząt i roślin oraz prezentację, która przedstawiała 

unikatowe piękno Babiej Góry i Parku. I... poszliśmy w trasę 

zwaną edukacyjną. Pamiętam, że było pełno błota. 
Nieustająca bitwa na śnieżki i przedzieranie się przez pełne 

błota ścieżki (było po deszczu) to niesamowite przeżycie. 
Jednak nasze przechadzki nie udałyby się gdyby nie „aparat, 

który wszystko uchwyci – czyli pan Cichosz i jego 
urządzenie”. Krótkie pakowanie, załadunek do autokaru 

obiad i ostatnia wizyta w gościnnym gimnazjum w Zubrzycy. 
Na pożegnanie było parę śmiesznych przedstawień, ale 

niestety w tym czasie przebieraliśmy się na własne 

występy. A przygotowaliśmy ciekawy pokaz mody strojów 
ekologicznych, dwójkę krasnoludków, jedną parę kosmitów 

i zaśpiewaliśmy piosenkę pt. „Ziemia pełna słońca”. Skąd 
tyle dziwnych rzeczy? Otóż motywem przewodnim naszego 

spotkania była ekologia. Mały poczęstunek i wracamy do 
domu. W drodze wszyscy chwycili za aparaty fotograficzne. 

Pstrykaliśmy i oglądaliśmy zdjęcia. I oczywiście, co to za 
wycieczka bez McDonalda? Podpisujemy petycję i dajemy 

p. dyrektor Badek. Niestety, nasze podanie zostało 

odrzucone – czas pracy kierowcy. Kiedy wróciliśmy do 
Wolborza wszyscy się rozeszli. Wyjazd udał się wspaniale! 
:-) Szkoda, że trwał tak krótko�. 

Samorząd uczniowski wraz z początkiem roku 

szkolnego zaproponował nam kilka nowych 
ciekawych akcji. Otóż jeden dzień z każdego 

miesiąca ma być dniem kolorowym. Będziemy 
sie więc ubierać na zielono, żółto, czerwono, 

fioletowo, różowo (hmm???) itp. Za nami już 

jeden taki dzień. Na zielono. Koledzy i koleżanki 
pojawili sie w szkole w garderobie o zielonym 

odcieniu. Były koszulki, spodnie, bluzki, 
skarpetki, wstążki, oo... nawet niektórzy mówili, 

że majtki zielone mają ;). Do akcji włączyli się 
również nauczyciele. Podczas ostatniego apelu p. 

dyrektor ogłosił, że kto ubierze się najciekawiej 
podczas kolejnego kolorowego dnia może liczyć 

na nagrodę. A może to wyróżnienie było nie 

pamiętam. W każdym razie zapraszam do 
przebierania się tym razem na żółto. 

KKaalleennddaarrzzoowwyy  nniieezzbbęęddnniikk  

W szkole zawsze coś się dzieje. A oto nasz 

niezbędnik: 

• Bezpieczeństwo dziecka na drodze – 
spotkanie z policjantem 

• Sprzątanie świata „Pomagamy Ziemi 
codziennie” 

• Biegi przełajowe indywidualne i zespołowe 

• Dzień Chłopaka – dyskoteka 

• Wielka Loteria Fantowa – kl IIb 

• Rajdy i wycieczki PTSM 

• Lekcje w kinie 

• Żonkil dla hospicjum 

• Cyberzagrożenia – spotkanie z policjantem 

• Zbiórka rzeczy dla schroniska 

• Szczęśliwy numerek 

Ola, Iza Ola, Iza Ola, Iza Ola, Iza  


